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PISMO CODZIENNE 


Po ferjach Świątecznyc 


CZEGO NAM NAJBARDZIEJ POTRZEBA? 


Po ferjach świątecznych życie | roczeniem sesji nie mogły się ła- 


wraca do normalnego łożyska. 
Za dni parę rozpoczną się posie- 
dzenia plenarne Sejmu i nowy 
rząd prof. K. Bartla stanie wo- 
bec przedstawicielstwa narodowe- 
80. Niewatpliwie po zmianie rzą- 
du ciemne chmury na wewnętrz- 
nym naszym horyzoncie politycz- 
nym rozwiały się i horyzont ten 
jest już pewniejszy, chociaż nie 
Można powiedzieć, by ktokolwiek 
bądź w Polsce mógł być pewien, 
iż wszelkie niespodzianki są w 
najbliższej przyszłości wyłą- 
czone. = 

Jako dobytek ostatnich miesię 
€y zanotować trzeba zwiększenie 
Się zainteresowania szerokich kół 
Społeczeństwa sprawami pubłicz- 
nemi i wyrobienie przez koła te 
zdrowszego rządu o istocie toczą- 
cych się sporów politycznych. 

Ogół nasz zdaje sobie już 
Sprawę, że zmiana konstytucji, 


bardzo pożądana, nie jest prze” | 


cież sprawa ani tak ostrą, ani tak 
palącą, jak się wielu wydawało. 

Aiaki na parlamentaryzm 
znacznie zmalały, wobec tej oczy- 
wistej prawdy,. że chociaż ustrój 
Parlamentarny nie jest wolny od 
Wad, jest jednak najlepszym z 
możliwych ustrojów. Absolutyzm 
I dyktatura nie znajdą nigdy w 
Polsce właściwego gruntu, a ma- 
rzenia o polskim faszyźmie są 
również szczepieniem gruszek na 
wierzbie. 

Nie możemy zapominać, że ja- 
skrawe bledy naszej konstytucji 
Już zostały usunięte w 1926 r. i 
bardzo wątpliwe, czy naród prag- 
nąlby dalszego zwiększenia wła- 
dzy wykonawczej, mimo, iż w tym 
kierunku czyni zabiegi bardzo 
wpływowe stronnictwo. Doświad- 
czenie po 1926 r. przekonać mu- 
Siało ludzi, że władza wykonaw- 
Czą jest wystarczajaco silna į że 
ma środki i sposoby nietylko do 
Drzeprowadzenia swej woli we 
wiaściwym zakresie, ale i tam 
Sdzie nie powinna wogóle zabie- 
lat głosu. Nawet prawo veta Pre 
zydenta Rzeczypospolitej wyda- 
wać się może rzeczą zbedną, gdyż 
"Zad zawsze ma możność przeciw 
działania uchwaleniu szkodliwej 
ustawy przez obie Izby, mając w 
ieku tak potężny oręż jak prawo 
tozwiązania Izb. 

Jeśli dziś potrzebne są zmiany 
W konstytucji, to niewatpliwie za- 
Pewniające Izbom prawodawczym 
możność wyiężonej pracy. Chodzi 
O to, by przy zachowywaniu litery 

onstytucji nie ulatniał się jej 
duch, by praktyki, naprz. ze zwo 
ływaniem Sejmu, 
trzeciego art. 25-go Konstytucji, 
Dołączone z natychmiastowem od 


wedle  usiępu | 


two powtarzać, jak również hi- 
storje dekretu, zawierającego u- 
stawę prasową i t. p. zjawiska. 

Cała praca nad zmianą Kon- 
stytucji iść musi w kierunku za- 
pewnienia równowagi władz pań- 
stwowych, co jedynie zapewnić 
może Polsce spokój wewnętrzny i 
możności dalszego rozwoju. 

Ale czy dojdzie do zmiany 
konstytucji, czy nie i jak rychło 
to nastąpi — pomimo to i Izby i 
Rząd muszą zdawać sobie spra- 
wę z tego, że w Polsce dzisiej- 
szej przedewszystkiem dbać trze- 
ba o przywrócenie powagi prawa. 


iż powaga ta została podważona, 
zarówno przez lekceważenie u- 
staw jak i ich interpretację, wywo 
łująca prawdziwe zdumienie. W 
życiu polskiem powinno stać się 
naczelną zasadą, iż kto chce słu- 
żyć Rzeczypospolitej, bez wzglę- 


idu na to, jakie zajmuje stanowi- 


sko, wysokie, czy małe, musi sza- 
nować i przestrzegać jej prawa. 
Od przywrócenia powagi pra 
wa zależy nasza przyszłość, i od 
tej pracy nowy Rząd musi roz: 


począć swą działalność i bez- 
sprzecznie napotka pod tym 
względem jednomyślne poparcie 


społeczeństwa, rozumiejącego ca- 


L. R. 


KONFERENCJA W HADZE 


ZASADNICZE STANOWISKO FRANCJI 


HAGA, 6 styczntia. — Ze strony 
irancuskiej informują, że wszystkie 
negocjacje w Hoedze, abstrahując od 
ich strony prawnej i technicznej, w 
sprawie których odnośne rządy fatwó 
potrafią wyrównać różnice poglądów, 
sprowadzają się do jednego zasadni- 
czego punktu, a mianowicie efektyw- 
nej i definitywnej komercjalizacji dłu- 
gu niemieckiego. ' 


Delegacja niemiecka w Hadze nie 
może nie wiedzieć, iż, kwestionując 
warunki komercjalizacji planu Youn- 
ga, bierze na siebie wielką odpowie- 
dzialność za ewentualne niepowodze- 
uie konferencji, które pociągnie za so- 
bą powrót do planu Dawesa t utrzy- 
manie okupacji Nadrenii. — Pol A. 
Tel. 


MOŻLIWOŚĆ SANKCYJ 
HAGA, 6 stycznia. — W tutejszych powana przez siły państw sprzymie- 
kcłach politycznych szczegółowo dy-' 


skutowana jest sprawa paragrafu 430 
traktatu wersalskiego, w którym jest 
mowa, że w razie gdyby bądź w 
czasie okupacji, bądź po uływie 15-tu 
lat komisja odszkodowań uznała, iż 
Niemcy nie wykonały wszystkich lub 
części zobowiązań, wynikających dla 
nich z traktatu, pewna część teryto- 
rium będzie natychmiast znowu oku- 


| 


rzonych. 

Ze strony francuskiej zwracają u- 
ważę, że pomimo przyjęcia planu 
Younga możliwość stosowania sank- 
cyj istnieje nadal. Rząd niemiecki na- 
tonia t zwalcza tę tezę energicznie, 
ponieważ plan Younga nie daje ja- 
snej i wyraźnej odpowiedzi. O for- 
mułę w tej sprawie toczą się, jak u- 
trzymują kola poinformowane, za ku- 
lisami konferencji namiętne dyskusje. 


NIEMCY A POLSKA 


BERLIN, 
umowy likwidacyjnej połsko-niemiec- 
kiej w Hadze, jako części składowej 
planu Younga, zaskoczyło urzędowe 
czynniki niemieckie. Według dziwa- 
cznej interpretacji niemieckiej całość 
umowy niema łączności z planem 
Younga, a tylko ta część w której mo- 
wa jest o zrzeczeniu się prawa likwi- 
dacji własności niemieckiej w Polsce, 
tak, iż wejście w życie planu Younga 
nie może pozostawać w związku z ra- 


Kto pokieruje 


Międzynarodowym Bankiem Repara- 
cyjnym 


NOWY JORK, 6 stycznia, 
J. Reynold i Merwin Traylor, amery- 


kańscy delegaci do komitetu organi- 
zącyjnego Międzynarodowego Banki: 
Reparacyjnego opuścili dziś Nowy 
Jork na pokładzie „Berengarii“ uda- 
jąc się do Hagi. Przed wyjazden 
obaj delegaci zapewniali, że w razie 
zaproponowania im kierownictwa 
Międzynarodowego Banku Reparacy j- 
nego propozycję tę odrzucą. — Ajen- 
cja Wschodnia. 


6 stycznia. — Złożenie tyfikacją umowy polsko-niemieckiej. 


Oświadczają, w kołach dobrze po- 
informowanych, że przy niemożności 
uzyskania ratyfikacji parafowanej 
już umowy Rauscher — Zaleski bę- 
da Niemcy starali się uzyskać rekom- 
pensatę dalej idącą w prowizorjuni 
handlowem, o czem donósiła już Ajen- 
cja Wschodnia, a to pod groźbą odrzu- 
cenia ratyfikacji. Minister Curtius 
zapowiadał swój wyjazd z Hagi do 
Genewy gdzie zetknie się z ministrem 
Zaleskim, który przewodniczyć będzie 
na tegorocznej sesji Rady Ligi Naro- 
dów. — Ajencja Wschodnia. 


Cziczerin 


Pojechał po dymisję 

MOSKWA, 6 stycznia. — Przyjazd 
Cziczerina do Moskwy spodziewany 
jest 7 stycznia, zaś 8 stycznia złoży 
on w radzie komitetowej i w biurze 
politycznem oświadczenie o swojem u- 
stąpieniu. Na jego miejsce zostal 
mianowany Rykow. 

Cziczerin wycofuje się nietylko z 
komisarjatu spraw zagranicznych, ale 
wogóle z życia politycznego i najpraw- 
dopodobniej wyjedzie z Moskwy do 
Wiesbadenu. 
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h Wytyczne polskiej polityki 


zagranicznej 


PRZEMÓWIENIE P. M'N. ZALESKIEGO 


NA KONFERENCJI 


PRASOWEJ 


Pan Minister Spraw Zagranicz- 
nych August Zaleski na konferencji 
prasowej w dn. 4 stycznia b. r. wy- 
głosił dłuższe przemówienie, wktórem 
między innemi powiedział: 

»W dn. 138 stycznia r. b. zbiera się 
Rada Ligi Narodów na swą 58 sesję. 
'Ta sesja Rady zbiega się z dziesię- 
ciołetnią rocznicą pierwszego posie- 
dzenia Rady Ligi, które, jak wiadomo, 
miało miejsce w Paryżu dn. 16 stycz- 
nia 1920 r. ` 

Zgodnie z zasadą kolejności prze- 
wodnictwa w Radzie Ligi tym razem 
będzie przewodniczył obradom przed- 
stawiciel Polski. 

W dziedzinie prawnej prac Rady 
wysuwa się na pierwszy plan sprawa 
uzgodnienia Paktu Ligi Narodów < 
Paktem Kellogga. Pakt Ligi w c- 
becnej swej postaci toleruje pewne 
wojny (tak zwane wojny legalne), 
podczas gdy Pakt Kellogga zabromł 
wszelkich wojen wogóle. Stąd istnie- 


umowami międzynarodowemi. 

Co do drugiej Konferencji haskiej 
p. minister zaznacza: 

„Na plan pierwszy, z punktu wi- 
dzenia interesów polskich, wysuwają 
się tam sprawy następujące: 

1) Definitywne zakończenie roz- 
rachunku naszego z Komisją Odszko- 
dowań, í 

2) Dokonanie rozrachunku między 
Polska a Rzeszą Niemiecką z jedno- 
czesną likwidacją tysięcy spraw spor- 
nych i procesów, zawisłych przed 
Trybunałem Paryskim. 

3) Zakończenie rozrachunku z Au- 
strją z tytułu cesji terytorjum Mo- 
narchji Austrjackiej. 

4) Uregulowanie rozrachunku na- 
szego z tytułu kosztów utrzymania 
wojsk plebiscytowych. 

Wszystko to są sprawy pierwszo- 
rzędnej doniosłości dla nas, których 
załatwienie w poważnym  stopn'u 
wpłynie na sytuację finansową Polski. 
Przez definitywne ustalenie wysoko- 
ści zobowiązań finansowych Rzeczy 
pospolitej położy się bowiem ostatecz: 
nie kres dzisiejszemu stanowi płyn- 
ności pozycji i niepewności ciążących 
na hipotece Państwa Polskiego, co nie- 
wątpliwie wpłynie dodatnio na naszą 
międzynarodową sytuację kredytową. 

Mogę już dzisiaj oświadczyć, iż 
mam nadzieję, że najbardziej zasad- 
nicze przynajmniej postulaty finanso- 
we nasze znajdą w czasie obrad ha- 
skich pomyślne rozwiązanie. 

Układy te wynikły z dążenia sze- 
regu państw do poszukiwania wspól- 
nym wysiłkiem w atmosferze wza- 
jemnego zaufania i dobrej woli roz- 
wiązań niezmiernie złożonych i trud- 
nych zagadnień doby powojennej. 
Atmosferę tę w języku potocznym na- 
zywają niektórzy czasem „duchem Lo- 
carna“. 

Pozytywny stosunek rządu i spo- 
łeczeństwa polskiego wobec dążności 
do organizowania w duchu porozumie- 
nia i zaufania stosunków międzyna- 
rodowych znajdował i znajduje swój 
wyraz w całej naszej polityce zagra- 
nicznej. 
|OD o AREA 0 Taa 

Kowno. — Popełnił tu samobójstwo 
wybitny funkcjonarjusz policji śled- 
czej Gritajtis. Sądzą ogółnie, że po- 
|wodem samobójstwa były przyczyny 
| natury politycznej. 


je oczywista sprzeczność między tersi į 


Niejednokrotnie już stwierdzałem. 
że normalizacja stosunków francusko- 


niemieckich nie może budzić w Polsce 
żadnych obaw, że wprost przeciwnie 
idzie ona po linji podstawowych dą 
żeń polityki polskiej. Stanowi ona 
nierozłączony warunek normalizacji 
stosunków Rzeczypospolitej Polskiej 
z Rzeszą Niemiecką. 

Leży to w logice obecnej sytuacji 
politycznej Europy. Jest to funda- 
ment jej równowagi i pokoju. 

Ta tak prosta i słuszna zasada, 
na której opierają się stosunki sprzy- 
mierzeńcze polsko-francuskie. Zna- 
lazła swój wyraz w rozmowach 
moich z p. Briandem, odbytych w sier- 
pniu w Hadze i w Genewie, które do- 
prowadziły do całkowitego uzgodnie- 
nia poglądów obu rządów na aktual- 
ne zagadnienia chwili obecnej". 


. Premier 
l wobec prasy 
CZY ZMIANA KURSU? 

W sobote, o godz. 2-giej popo- 
ładniu, po posiedzeniu Komisji - 
budżetowej, p. Premier Bartel 
przybył do lokalu Klubu Sprawo 
zdawców Parlamentarnych, gdzie 
w odpowiedzi na powitanie przez 
prezesa Klubu p. Bazylewskiego, 
oświadczył: 

— Sytuacja, Panowie wiecie 
jest bardzo trudna, cieższa może, 
niż kiedykołwiek. Jabvm powie- 
dział raczej, że kaprys losu, a nie 
co innego kazał mi rzucić najbar 
dziej umiłowaną robotę jaką jest 
dla mnie praca naukowa. Zrobi: 
łem to, ponieważ jestem człowie- 
kiem karnym, a uważam, że kar ' 
ność w społeczeństwie polskiem 
niestety nie dość wyraźnie się za- 
znacza. Kiedy się żegnałem z p. 
Marszałkiem Piłsudskim, powie 
działem, że stanę na każdem sta- 
nowisku, które mi wskaże. Biorę 
te rzeczy zawsze dosiownie. Gdy- 
by mi kazano stanąć na stanowi- 
sku znacznie skromniejszem był 
bym je także objął. Pozwolę sobie 
zacytować ostatnie słowa, które w 
„Przepióreczce” Żeromskiego wy 
powiada docent fizyki: „Takie są 
moje obyczaje”. 

Proszę mi wierzyć, że z mojej 
strony, uczynię wszystko, aby pra 
sa była informowana w sposób do 
kładny i ścisły, Nie przewiduję 
możliwości utrudniania Panom 
pracy. Panowie macie bandzo wiel 
lkie i ciężkie obowiązki l informo- 
| wania i stwarzania opinji publicz 
inej. Z mojej strony Panowie nie 
doznacie utrudnień. Proszę mnie 
traktować surowo, byleby zawsze 
sprawiedliwie. Insynuowanie ko- 
muś rzeczy, których ten ktoś nie 
miał na myśli, było i jest dla każ 
dego największą przykrością. 


Polacy w Austrii 


MAJĄ SILNĄ ORGANIZACJĘ NARODOWĄ 


Ostatnia statystyka podała, że 
w Wiedniu na ogólną ilość miesz- 
kańców, wynoszącą 1.865.700 głów 
obywatele polscy stanowili 2.19 
proc., t. j. 40.872. Zajmowaliśmy 
wobec tego tam drugie miejsce po 
Czechach, których jest 119.600, czy 
H 6.41 proc. Jednak w tej statysty- 
ee jest oryginalne to, że do języka 
polskiego przyznało się zaledwie 
3.206, t. j. 9 proe., reszta podała 
język niemiecki jako potoczny, co 
stanowiłoby 84 proc. całej liczby 
obywateli polskich, siedem zaś pro- 
eent przyznaje się do języków in- 
nych, z tego około 3 proc. do żar- 
gonu. Widać coś szwankuje 
w tej statystyce, bo albo są to 
Niemcy polscy, albo Żydzi uważa- 
jący już język niemiecki za swój, 
albo też Polacy zniemczeni. Z do- 
datkiem chećby 1000 obywateli au- 
strjackich, używających języka pol- 
skiego i 238 osób innej przynależ- 
ności państwowej liczba nawet 
4856 mówiących po polsku obywa- 
teli naszego państwa będzie nie 
ścisłą. 

Poza Wiedniem znajdujemy jesz- 
cze obywateli polskich w Górnej 
Austrji, Styrji, Burgenlandzie, Ka- 
ryntji, Salzburgu, Tyrolu i Przed- 
arulanji w liczbie około 2000 osób. 

Ogółem więc przyznających się 
do polskości będzie około 8000 
osób. Większe skupienia na prowin 
zji spotykamy tylko w Gracu, do- 
kąd dostali się nasi małopolanie | 
podczas wojny światowej w liczbie 
nawet kilkunastu tysięcy, dzisiaj 
zostali oni w tej prowincji w 
znacznie zmniejszonej gromadzie. 
Pracują też nasi w liczbie kilkuset 
osób w okolicach Leoben w hutach 
i fabrykach, z dodatkiem też kil- 
kudziesięciu studentów w _leobeń- 
skiej Akademji Górniczej. Są tam 
między nimi liczni b..jeńcy z at- 
mji rosyjskiej. 

Ruch reemigracyjny ustał już 
od roku 1923. W Wiedniu mieszka 
pewna część naszej arystokracji ro- 
dowej, mającej tam realności, wcią 
gmiętej w stosunki z arystokracją 


austrjacką, 


Jest też tam 


cizny 


ni robotnicy. 


Wiedniu księża 
cy, 


Kahlenbergu. 
nistra byłej 
miałkowskiego. 


ności w Krakowie. 


jako 


cja ta pracuje 
cie katolickim Jest 


Lokal jej 


się gośćmi z Polski, 


w Warszawie 


Sprzedajemy place na bardzo dogodnych warunkach. Cena od 


2 zł. 50 gr. za łokieć. Dojazd tramwajem. 
Informacje. Piękna 2 m. 5, tel. 


t. SANDY. 


W BLEDNEM KOLE 
POWIEŚĆ (TŁ. z francuskiego P.-wej) 
46) 


— Tyś ją zniestawił! 
— Proszę o dowód! Któż ci ręczy, że stosunek mój z ta 
osobą wyszedł poza granice zwykłego flirtu? 

— Kto? Ja sam widziałem cię z nią... ma własne oczy... 
tutaj.. wieczorem... gdyśmy cię szukali oboje z Laurą! 


Nigdy nie wspomniał mu dotąd o tej strasznej nocy. 


czeską i 


spora gromada 
dawnych urzędników austrjackich, 
emerytów w większej części, 
che też inteligencji zawodowej, le- 
karzy, adwokatów i artystów. Jest 
też reprezentowany większy prze- 
mysł kopalniany, naftowy, 
ryjny i importowy bydła i nieroga- 
Austrjacko - Polska 
Handlowa, Polska Linja Lotnicza, 
i Austropolski Bank. Wreszcie kup 
cy drobni i wyrobnicy fabryczni. 
Cenni są dla przemysłu austrjackie- 
go nasi fachowcy i wykwalifikowa- 
Nie brak też i rol- 
ników rozrzuconych po prowincji. 

Opieką duchowną zajmują się w 
Zmartwychwstań- 
którzy mają w swojej 
kościół połski i kaplicę poświęconą 
pamięci króla Jana Sobieskiego na 


Istnieje też w Wiedniu Dom 
Polski. Fundowała go rodzina mi- 
Galicji, ś. p. F. Zie- 
Obecnie własność 
ta przeszła na Akademję Umiejęt- 
Znajduje 
jednak ona w opłakanym 
Mówi się o sprzedaży tego domu, 
nieodpowiadającego 
założeniu. 'Na nowy jednak niema 
odpowiednich funduszy. 

Organizacja narodowa społecz- 
na między Polakami w Austrji jest 
dość silna. W r. 1898 powstało sto- 
warzyszenie chrześcijańskich robot 
ników i robotnic, założone przez Ś. 
p. ks. J. Stojałowskiego. Organiza- 
wydatnie ma grun- 
jedną z maj- 
czynmiejszych przy kościele pol- 
skim księży Zmartwychwstańców. 
mieści się w suterenach 
Domu Polskiego. W r. 1895 po- 
wstało Stowarzyszenie Strzecha“, 
mająca za-zadźnie znowtt krzewie- 
nie życia towarzyskiego i społecz- 
nego wśród inteligencji. 
wycieczkami, 
artystami, prelegentami. 
jest zasłużony konsul Neumann. 


Ks. W. Kneblewski. 


265-64. 
Wok. 


Anatol — uszom nie wierząc — zwrócił się do Laury, która | 


stała błada, z oczami spuszczonemi, zawstydzona. 

— Czy to prawda? 

— Rzeczywiście byliśmy tu... 
widział... 

— Widzisz! — triumfował Anatol. — Łatwoby mi było 
zadać ci klam. Ale będę wspaniałomyślny. Przypominam so- 
bie, że istotnie byłem tu raz z tą dziewczyna I popiialiśmy ra- 
zem szampana, ałe dla niej nie była to pierwszyzna... f 


ale tylko Sytwin cię 


— Łżesz! — krzyknął Sylwin i szarpał gwałtownie ramię 
brata. — To jest uczciwa dziewczyna! 

knatol uwołnit się z rąk brata i śmiał się szyderczo: 

— O, jakiś ty głupi! Teraz już rozumiem.. Widocznie 
porządwie cię wzięło!.. A ja — niechcący — oddałem ci do- 
skonalą przystuzę! 


PaO 1L"SPE A 


Dzień 
polityczny 


węgierską. SEJM 
Najblizsze posiedzenie Sejmu od- 
będzie się 10 b. m. o godz. 4 popo-| 
łudniu. Na porządku dziennym pierw- 
sze czytania przedłożeń rządowych o 
kredytach dodatkowych, dalej m. in. 
wniosek Kl. Nar. o zmianę art. 25 kon 
stytucji (chodzi o to, by odroczenie 
sesji budżetowej przesuwało także 
termin uchwalenia przez Sejm budże- 
tu), sprawozdanie komisji o wnioskach 
co do zmiany ustawy o Dzienniku U- 
staw (w tym kierunku, by były w 
nim ogłaszane uchwały Sejmu znoszą 
ce dekrety Prezydenta Rzplitej) oraz | 
szereg nagłych wniosków, głównie z 
powodu zajść na wiecach 1 zebraniach 
stronnictw w listopadzie ub. r. 


tro- 


rafine- 


izba 


wiedliwie”. 


opiece ! 
SEJM I SENAT 


Z powodu upływu terminu 30-dnio- 
wego, przysługującego Senatowi do za 
powiedzenia zmian w ustawach przez 
Sejm uchwalonych, biuro sejmowe o- 
desłało p. Premierowi cełem ogłosze- 
nia: w dniu 19 grudnia z. r. ustawę 
SE ra dekret o ustroju sądów 
Ar powszechnych, 3 stycznia zaś 6 in- 

nych ustaw, wśród nich ustawę o or- 
dynacji wyborczej do Sejmu śłąskiego. | 


iowych. 


AeA dzone, 


Najtroskliwszym opiekunem 
dziecka są 


Pud:r, Mydło i Krem 
BEBE SZOFMANA 


z Z ë ë 
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List expres kosztuje Zł. 1.05. 
List lotniczy — tytko 50 gr. 
Korzystaj z poczty lotniczej! 
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W. PERERBYKXKA 
Warsznwa, š 
Senatorska 8. Tel. 67-17. 


Na każdy sezon nowości. 
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Zajmuje | 


Prezesem 


Osoba inteligentna w młodszyni 
wieku, posiadająca ukończoną 
szkołę gospodarstwa domowego, 
poszukuje posady, przyjmę posa- 
dẹ w gospodarstwie, na plebanii, 
lub obowiązek w. mieście. rea 


„Polski*, Krak. Przed. 71. 


„SŁOWA” ZAWODU... 


| „Odnowiony“ 
i nazwał} premier prof. Bartel enigma- 
tycznemi słowy powitał dziennikarzy | 
politycznych w Klubie Sprawozdaw- 
ców Parlamentarnych. Stwierdził, że 
„kaprys losu a nie co innego“ kazał 
|mu obiąć to eksponowane stanowisko. 
Potem zaś powiedział, że pragnie być 
traktowany „surowo, ale zawsze spra 


Wileńskie „Słowo”, które po roz- 
wianych snach o zamachu stanu do 
osoby p. Bartla sentymentu — rzecz 
zrozumiała — czać nie może, surowo 
określa swój stosunek do jego osoby: 
oskarża go więc, że „zmarnował ko- 
i rzystną sytuację“ dla głębszych zmian, 
ustrojowych, że za jege 
zarządów nie załatwioku reformy skar 
bowej. nie wykorzystano dobrej kon- 
junktury dla stworzenia rezerw na o- 
kres depresji gospodarczej i t. d. 

Poczem „Słowo“ konkluduje: 


"Z Bartl: może być zadowołoną 
iewica, lewica nie chce zmian ustro 


Bartel budzi obawy, ze żadie po | 
ważniejsze 
czas jego miuistrowania 


Zwołcanicy więc ietormy Kousty 
tuch winni być przeciwnikami Mini- 
sterstwa Bartla. 

-Wniosek 
zbyt uproszczonym. Prof.l Bartel nie 
jest zapewne , zwolennikiem 
w stylu „Słowa, ale z tego zgoła je- 
szcze nie wynika, aby ` wogóle był 
przeciwnikiem rewizji konstytucji. 


SPOŹNIONA PREZENTACJA 


„Gazeta Połska' uważa, że zacho- 
dzi paląca potrzeba powiedzenia kra- 
iowi, kim są ludzie, skupiem w jej re 
dakcji: — Stwierdza więc _z. dostajtym 
patosómi, * WZYWANYM itani zraz Ra 
przemian z pianą pasji i mściwej nie- 
nawiści, że: 
Czy się to komu podoba, czy nie 
— byliśmy, jesteśmy i pozostanie- | 
my wiernymi sługami i żołnierzami 
naszego Państwa, stale czujnym na 
każde Ojczyzny naszej „zawołanie. 
Dominanta całego naszego życia — 
jest dobro Państwa i niestrudzona, 
wytrwała dlań praca. > 
Jesteśmy państwowcami. 
Przyznajemy, że jesteśmy 
zakłopotani istotą przyczyn, które w 
szenia prosimy nadsyłać du Adm. | cztery lata po przewrocie 
| tych ludzi do tak szczegółowego wy- | dzialności. 
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łaśnienia opinii, kim sa... ` 
Przecież kraj już i tak — na pod- 
stawie własnych informacyj — wie do 
skonale, z kim ma... okoliczność. 
Skoro zaś dla pointey „Gazeta Poi 
ska” sądzi się jeszcze być uprawnio- 
ną do wołania, że: 

« nie jadem i nienawiścią, łecz 
na iundamencie poszanowania pracy 
bliźniego budowaną być winna przy 
szłość Polski. 

to sądzimy, że długie, bardzo je- 
szcze długie będą jej potrzebne reko- 
| lekcje, aby rzeczywistą treść tych 
własnych słów dobrze poięła... 


(bo sam siebic ak 


WIĘC POSŁUCHAJCIE!., 


Bo oto — jakgdyby dla wykładu 
pierwszego dnia rozważań na temat 
moralności w polityce — „Rzeczpo- 
spolita” wymownie wywodzi: 

.. moralność w polityce nie polt- 
ga bynajmniej na głośnem nawoły- 
waniu do tej morałności, lecz na 
przeniknięciu całego jestestwa ludz- 
kiego uczuciem — horribile dictu — 
miłości i sprawiedłiwości, z któryci 
płyną — życzliwość dła wszystkich 
ludzi, nletyłko cztonków pewnej kla 
sy społecznej lub własnej partji, od 
danie sprawiedliwości zasługom na- 
wet wrogów, wspaniałomyśbrość wo 
bec zwyciężonych, odwagą pozlą- 
dów, zamiłowanie pokoju, odraza do 
przelewu krwi w walkach wewnętrz 
nych i wiele innych naprawdę ludz- 
kich uczuć i czynów. 

Posłuchajcie! Posłuchajcie! ! 
|. Nie „głośne nawoływanie" ale 
przeniknięcie się samych nawoływa- 
czy lepszym duchem — jest realizowa 
mem zasad moralności w polityce. 


poprzednich 


reformy nie będą pod- | 
przeprowa» 


s 


ten- wydaje nam się 


reformy 


' Praca zarobkowa 
-2s T nieletnich 

“Mimo przepisów usfawy, zabraniają 
cych zatrudniania nieletnich pracą za- 
robkowa, zdarzają się częste wypad- 
ki, że w różnych przedsiębiorstwach 
pracują dzieci w wieku sżkołnym, nie 
raz na podstawie sfałszowanych me- 
tryk urodzenia. 

,W związku z tem , inspektoraty 
pracy rozpoczęły przeprowadzanie do 
kładnych badań metryk zatrudnienych 
nieletnich i w wypadku nadużyć czy 


i cowrika, który dopuścił się sfałszo- 
wania Świadectwa urodzenia, winni 
pociągani będą do surowej odpowie- 


nieco 


zmuszają 


— Ożeń się z ma! — powtórzył rozjuszony Sylwin, zie- 
jac nienawiścią, ale i rozumicjąc obowiązek. 

— Już dosyć tych awantur, — rzekł uroczyście Anatol. — 
Idę sobie. A was proszę, moje dzieci, zamknijcie drzwi za 
sobą, jak będziecie odchodzić. 

/ — To twoje ostatnie słowo? 

,-— Możesz być tego zupełnie pewien, — odparł Anatol 
z takim spokojem, jakby tu o niego wcale nie chodziło. 

Nie wyszedł jednak. nie był zupełnie pewny wygranej; 
zabrał się do rysowania i pogwizdywał, Nie dotknęły go zgłę- 
biej ani słowa Sylwina, ani jego ból, bo już wygasły w nim 
wszelkie tkliwsze i szlachetrmiejsze uczucia. Już zapomniał 
o nieszczęsnym: kalece, co stoi tam przy drzwiach i cierpi 
i grozi. } 

— Więc kiedy nie chcesz, to ja cię do tego zmuszę! 

— Zamykaj drzwi! — wrzasnął Anatol, nie słuchając już 


wcale, co brat do niego mówi. 


Schody mtyńskie, osypane niegdyś mąką, biela się trochę 
w mroku wieczornym. Ostatni ich stopień leży jak wrośnięty 
w ubitą ziemię, która zastępuje podłogę w sieni wejściowej. 
Sylwin zostawił drzwi uchylone i teraz przez ich otwór widać 
rabek gwiaźdeistej nocy, która drży w lekkim podmuchu 
wiatru... 

Choroblrwa 
skrawka nocy jakąś posłać geometryczną, 


imaginacja Sylwina tworzy Sobie z tego 
której różnorakie 
oczy, również ściśle ograniczone liczbą — zapalają się na listo- 
padowem niebie, 


z o A z CC 


Piękna noc! Jakiś żar inny niż nocy letniej, ale żar nie- 
zaprzeczony wre w jej czarnych żyłach. U jej wodnego pasa 
lśnią czerwone ogniki; wichr namiętności dzikiej lecz uiarz- 
mionej rozwiewa jej świerkową czuprynę... lirc jesienna jest 
„złą — niespokojna — zimna, podobna do zersutsj, złej duszy 


Anatola. 


Mimo dotkłiwego bólu.w chorej nodze, młody człowiek 


to ze strony pracodawcy, czy też pra » 


zdążał szybko ku domowi, tak, że Laura ledwo mogła mu Nna- | 


dążyć; i mówiła mm 
= Sylwinie, nie można tego żądać od niego... Zdaje mi 
się. że i mama nie przyznałaby ci słuszności! Jesteś za twar- 
dy, zanadto wymagający... — , 
I roniła tzy nad niedolą braci, co byli sobie już tylka 
wrogami. 
GŁOS ZMARŁEJ. 


Poco brać na siebie wymiar sprawiedliwości?... 

Przecież i tak ten pozorny spokój domowego ogniska, 
którego nie można porzucić — to już wyrzeczenie się swej 
idei i swej woli.. Trzy tygodnie minęły od chwili burzliwej 
sceny we młynie; a żadne z nich nie wspomniealo o tem, co 
zaszło; mroczne fale czasu poczynają zalewać cierpienie Syl- 
wina i niedolę Wisienki.. On zaś, tym razem czyje się po- 
konany i znajduje gorzką pociechę w przekonaniu, że obowią- 
zek swój spełnił; nie powiodło mu się — nie jego to wina, 
lecz wolno mu teraz spocząć, oboijętnieć na wszystko i odry- 


wać serce od wszystkiego... 
(C. d. ma). 
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ZE ŚWIATA 


WRAŻENIA 
Z JAPONII 


Żaden może kraj nie posiada w 
oczach Europejczyka tyle romantyz- 
mu i: poezji, co kraj kwitnącej wisz- 
ni — Japonja. 

Jeśli jednak turysta, przybywający 
do Japonii, zacznie jej zwiedzanie od 
wielkich miast — dozna dość silnego 
rozczarowania. Wygląd metropolji ja- 
pońskich nie odpowiada bowiem zu- 
pełnie oczekiwaniom. Brak w nich 
niemal całkowicie egzotyzmu, brak 
typowo wschodnich uliczek, brak bar- 
wnego życia „Orjentu”. Jak w m tro- 
poljach europejskich takie same są w 
japońskich miastach szerokie bulwa- 
ry i okazałe gmachy publiczne — jak 
w stolicach nad Tamizą i Sekwana — 
taki sam zawrotny ruch i mocne tem- 
po nowoczesnego życia. 


Bo zarówno natężenie jak i organi- 
zacja życia w japońskich centrach 
przemysłowych i kulturalnych, opar- 
te są jedynie na dążeniu do postępu. 
Japonja za wszelką cenę chce dorów- 
nać Europie i trzeba przyznać, w 
wielu wypadkach zdołała tego doko- 
nać. Świetnie rozwinięta sieć komuni- 
kacyjna, rozwój lotnictwa zarówno 
wojskowego jak i cywilnego, armja 
zaopatrzona w nowoczesne środki wal- 
ki — oto dziedziny, które pod tym 
względem zasługują na szczególne 
wyróżnienie. Nawet pod względem ra- 
djofonji zajęła Japonja ostatnio bar- 
dzo poważne stanowisko. Japońskie 
towarzystwo radjowe zwane „Nippon 


Musen Denshin K. K.” rozwinęło sieć 
stacyj radjowych do znacznych roz- 
miarów. Zdołano już wybudować dwie 
ogromne stacje nadawcze w Iwaki 
obok Tokio i w Kaizo. W trakcie 
ukończenia zaś jest stacja nadawcza 
w Yosami, która będzie jedną z naj- 
większych stacyj radjowych świata. 

O ile jednak w zewnętrznym wy- 
glądzie wielkich miast japońskich — 
zatraca się coraz silniej pod wpływem 
nowoczesnej organizacji życia — czar 
i egzotyzm dawnych tradycyj i cby- 
ezajów japońskich — o tyle jednak po 
za obrębem codziennego gwaru i ru- 
chu — jakby pod powierzchnią wła- 
ściwego życia — trwają ciągle jeszcze 
stare, stuwiekowe zwyczaje i malow- 
nicze obrzędy. — I tu też dopiero po- 
znać można odrębne, barwne życie 
starej Japonji — która dla Europej- 
czyka pozostaje ciągie najbardziej 
ciekawą i atrakcyjną. 

W dwóch głównie dziedzinach za- 
chowała się ta odrębność życia japoń- 
skiego najsilniej: we wnętrzu domów 
i całem życiu rodzinrem, — oraz w 
barwnych obrzędach religijnych. 

Mieszkanie japońskie przypomina 
bardzo mało europejskie domostwa. 
Domy oddziela się tu zarówno od uli- 
cy, jak i od sąsiednich mieszkań spe- 
cjalnemi murami, usuwając niejako 
w ten sposób mieszkanie z pod niedy- 
skretnych spojrzeń i nadając mu cha- 
rakter spokojnego azylum. U drzwi 
wejściowych — rzecz w Europie nie- 
bywała — brak zamków. Przed wej- 
ściem do właściwego mieszkania zdej- 
muje Japończyk obuwie i ubiera pan- 
tofle słomiane, zwane „soris”. Jest 
w tym zwyczaju utajony symbol, 


uszanowania dla siedziby rodzinnej, 
Zdejmowanie obuwia przed wejściera 
do mieszkania oznacza niejako, że nie 
wolno wnosić do wnętrza domu ja- 
pońskiego pyłu cbcych dróg, oraz że 
przed zbliżeniem się do ogniska ro- 
dzinnego należy pozostawić na uboczu 
jarmarczny zgiełk życia ulicznego. 

Także wygląd pokoi mieszkalnych 
zmierza do zaakcentowania momentu 
harmonji i ciszy. We wszystkich 20- 
kojach uwydatnia się łagodny zestrój 
barw, — przyczem wszędzie rzuca sie 
w oczy brak tak częstego w Europie 
wystawiania na pokaz bogactw. Ce- 
chy te w połączeniu z wrodzonym Ja 
pończykam poczuciem piekna, wyci- 
skają na mieszkaniu charakter jedno- 
litej, artystycznej całości. 

Podłoga wyłożona jest matami, któ- 
re harmonizują w barwach z farba 
ścian, wykładanych zwykle kolorową 
glinką. Zgodności proporcji i barw 
nie mąci nic, — gdyż w mieszkaniu 
iapońskiem nie ma zunełnie prawie 
mebli. Szafki, wmurowane w ściany, 
oraz piękne, barwne poduszeczki, słu- 
żące jako krzesła — oto całe ume- 
błowanie wszystkich niemal pokoi. Ta 
co gospodyni europejskiej wydaje się 
najgłówniejszą częścią składową i za- 
sadniezą ozdobą mieszkania — odpa- 
da zatem w zupełności w mieszkaniu 
japońskiem. A myliłby się ktoś, ktoby 
sądził, że mieszkanie wygląda wsku- 
tek tego pusto i ubogo. Przeciwnie! 


Brak sprzętów przyczynią się jedynie 
do artystycznego wygladu całości i u- 
suwa pretensionałość. 

Prawdziwą ezdoba mieszkania ja- 


pońskiezgo jest jednak... 


szy jest właściciel mieszkania — tem 
więcej przyozdobiony iest sufit, — któ 
ry wykładany jest naklroższem drze- 
wem i najbardziej kunszicwnymi rzeź 
bami. Ambicja bogatych Japończy- 
ków przejawia sie tu w najbardziej 
wyszukanej formie. Z innych ubikacji 
domu japońskiego wwvmienić należy 
przedewszystkiem pekói kąpielowy, 
który odgrywa tu niezmiernie cieka- 
wą rolę. Tak iak w Europie zabvra- 


zaprasza się znajomych... 
Po karieli w ogromnie gorącej wodzie 
(40 — 50 st.) uprawia sie tu specjalny 
masaż przy pomocy drewnianych mlo‘ 
ków. Zabieg ten leczy podobno z reu- 
matyzmu, będącego najbardziej rozpo 
wszechnioną choroba w Japonii 

Z innych niezmiernie dla Europe- 
czyka ciekawych zwyczajów, zasługu 
je na uwagę kult Japończyków dla her 
t baty. Picie „herbaty jest ` tu jakoby 
obrzędem religijnym spełnianym w ci 
szy i kontemplacii. ” W każdym do- 
mu japońskim mieści” się specjalny 
pokój, odgrywający role jakoby... kapli 
cy herbacianej. 
dok Japończyków  pijących herbatę. 
W pokoju zasiada ; grono zaproszo-. 
nych uczestników. — którym w taki 
ich uroczystych  porusżeń korpusem, 
gospodyni podaje we filiżankach her- 


bate. Przestrzega przytem kolejności 
wieku i urzedu. Najwyżsi dygnitarze 


otrzymują herbatę w kosztownych, an 
tycznych filiżankach. Przy całej tej ce 
remonji panuje niczem niezmącona ci- 
sza, której nikt-nie przerywa również 


Interesujący jest wi- : 


E P O f) $ KR A 


sza się gości na obiad. tak w Japonii | 
na kąpiel. | 


rozpoczyna się druga CZęSC Cel 
Wszyscy goście w dalszym ciągu » « 
czą. a na podanych przez gospodynię 
kartkach piszą pod adresem siedzące 
go obok uczestnika w poetyczną for- 
mę ubrane komplimenty. A obowiąz- 
kiem każdego jest w podobny sposób 
odpowiedzieć. 

Na pożegnanie lubi Japończyk po- 
kazywać gościom swój ogród. Ogród 
japoński jest czemś jedynem w swoim 
rodzaju. Wszystko przedstawia się 
m niaturowo. Malutkie, ' kariowate 
drzewka, drobniutkie potoki ozdobio- 
ne rzeźbionymi mostami — wygląda- 
ja jak pomysłowe i barwne zabawki 
dziecinne. 

Podobnie jak dziwnem dla Euro- 
pejczyka jest domostwo japońskie, 
tak też urok tajemniczości maja dłań 
i świątynie. Na zacisznych wzgórzach 
wśród zieleni — ozdobione dziwaczne 
mi lwami i smokami przedstawiają 
świątynie japońskie obraz malowniczy 

Do posągu Buddy otoczenego dy- 
mem kadzideł, przybywają raz po raz 
tłumy wiernych. Modlitwa ich jest na 
pozór pozbawiona głębszego uczucia. 
Wyznawca podchodzi, do ołtarza, ciąg 
nie'za sznur, który porusza gongiem, 
dając iakby sygnał dla bóstwa — po- 
czem stoi przez dłuższą chwilę, szep- 
cąc modlitwę. Twarz modlącego się 
Japończyka jest jak woskowa maska, 
spokojna i nieodgadniona. Europejczyk 
napróżno sili się, by zrozumieć to, co 
Się kryje pod tą maską spokoju, tak 
jak najróżno sili się, aby zgłebić treść 
starej duszv Wschodu, ukrytej głębo- 


sufit. m bogat 


podzas obrzędu picia. Wypicie całej 
filiżanki winno się odbyć w czterech i 
pół łykach. Po wypróżnieniu filiżanki 
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Cery konkurencyjne. 


Warszawa, ul 


wykonuje solidnie, 
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Znany Zakład Krawlacki 


Warszawa, 


tel. 128-01. 


własnych i 


ayta uepewiztciaj di Pl 


lamy kredytu. 


męskiej, damskiej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch 


ZYGMUNT MARKIEWICZ 


Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18. 


Dla Wielebnego Duchowieństwa i członków Ligi Kafotickiej 
10 procent rabatu. 


; PRTEFONY prawdziwe „poleca 
ADAM KLIMKIEWICZ 


Warunki 
dogodne 


Zakiad ŚLUSARSKO© =» MECHANICZNY 


prowadzony przez długoletniego kivrownika 
Szkoły Rzemiosł XX. Salezjanów 
terminowo 


elektryczne, okucia okien 1 drzwi, balkony, balustrady, ogrodze- 
nia cmenfarnc, żaluzje do drzwi 1 okien sklepowych tudzież wszel- 


Magazyn Konfekcji 


GŁÓWNY SKŁAD 


Cennikt 


Marszałkowska 154. aż 


Leszczyńska 7-a (Powiśle) 


tanio: instalacje wodociąguwce 


kie reparacje. 


FUTR 


fabryczny Skład 


wprost hotelu Royal. 
Poleca wyroby własnej fabry- 


M. KLASURA 


Warszawa, Zórawła Nr. 2 


Poleca meble gwarantowanej da- 
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, | 
salony oraz 
szafy, kredensy, bibijoteki, biurka 
stoły, oraz wyroby tapicerskie It. p 


RATY 
naj do- 


MEDALE ZŁOTE! 
Peteisturg 1916r, Warszawa 1327;. 


i i ORTOPEDA 


godniejsze i najtaniej 
Przezcabianie i reparacja fu- 
ter, 
solidna. 
grodzka 27, 


EN 


fasony modne, robota 
Kacprzyk, Nowo- 
teiefon 249-08. 


ant 
Pończach 
i Trykotaży 


Franciszek KRAKOWIAK 


Warszawa, Chmielna 30 
Tel. 179-53 


kacji po cenach fabrycznych. 


Fabryczne Składy Mebli 


i Chmielna 6. 


połedyńcze sztuki: 


KUGLER 


MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 


. (aleton 146-52 


Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 


protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa- 


Jey brzuszae I 


przepuklinowe, 

wkładki na płaską 

stopę il obuwie 
ortopedyczne. 


Obuwia 
gcznicza 


5 (łagodzące 
| dolegliwości 


poleca zakład 
ortopedycruy. 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
Wowy-Świat Nr. 62. Telsfen 218-38, 


poleca nałnowsze fasony. Przyjmu- 
je zamówienia z własnych i powie- 
rzomych materjałów i wszelkie ro- 
boty w zakres krawiectwa wcho- 
dzące CENY DRZYSTĘPNA. 


Krawiec męski 


A. KOWALEWSKI 


Krucza 34, 
pierwsze piętro, front, 


Poleca wykwłintną robotę z 
powierzonych 
marerjałów. Solidnymudzie- 


A 
Ceny niski 
Sprzedaż E a raty. ABIT. KUGLER 
„Wielka OKAZJA* M 
KUPNA I SPRZEDAŻ arszałkowska 42 tel. 146-52 
3 2 a 0 RTO DE DIA” Medale złote: 1916 r., 1927 r. 
ŻE wy dzieł sztuki, | w Firma katolicka. 
mebli i obrazów Protezy 
DIEI ERTB GR: td CRĘA 
N. WENTKOWSKI nowoczesne | E 
Jasna Wr. 12 tel. 170-99 Pasy 
A lecznicze 
5 upturowe 
Ważne dla Pań! andat 
SUKNIE BALOWE Gumowe | TY ZB | 
Wiełki wybór, ratami. Futra pończochy EU ZÓRÓWIA 
najtaniej na 18 mies. spłat. POLECA WykOTCZDO. 
Br. Unkiewicz) )|| i SZEWC ORTOPEDYSTA 
ul. Hoża Nr. 54 m. 2. W. Lachowicz A. BIERNACKI 
| | Warszawa 
Dla wygody AINN WARSZAŁKOWSKA123 || ' Elektoralna 149. 


Szanownych naszych 
odbiorców w Połsce 


-zdeponowaliśmy 
wydawnictwa nasze 
W KSIĘGARNI 


PRZEGLĄDU 


KATOLICKIEGO 
W arszawa, Krak. Przedm.71 
Dom Wydawniczy 
Mario E. Mariefti 
Turyn (Italia), 


Matko, tylko 
puder, mydło i krem 
BEBE SZOFMANA 


uczynią twe dziecko 
zdrowem i kwitnącem. 
ia wł G 


Gzyszczenie miaszkań, 


Froterowanie, OPEN NORZE. 
odkurzanie, bielenie sufitów 
na sucho, mycie okien usku- 
teczniają dokładnie Zrzesze- 
ni Kancjonowani Pracownicy 
„Wzajemna Pomoc" 
Żórawia 13 telefon 342-26. 


PEREZ ATW CH 


Jedyny Phrześcijański 


DOM DOŃCZOSZNICZY 
IDLUAKM CYBULSKI 


Warszawa, Rowy Śwłat 38, Tełefoa 148-15. 


poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


wykwintne ubiory 
ęskie 


poleca firma: 


ko pod nurtem nowoczesnego 
życią dzisiejszej Japonii. 


tęłna 


Dr. T. Wagner. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie Polske 


KRAVE €. Borkowski PIÓRA WIECZNE 


W Warszawie, Marszałkowska 39-4. 
+ Telefon 235-06, 


"Przyjniuje obstałunki 2 własnych” 


powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solłdnym udzielamy kredytu. 


SZKOŁA KROJU 


przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miejscu 


Czesław Kurowski 


Magazyn Ubiorów Meskich 
Warszawa 


Wspólna 37. «Tel. 101-70. 


zakład KrawiectxXi 


IJAN SNIEGUŁA 


UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwłntną robotę ze swo- 
ich i z powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredyt 


ZAKŁAD 


KAMIENIARSK| 
` aWykonywa: 


Rovaty Ak granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych 


Ceny konkurencyjn=z. 


Kowy-Świał Hr. 38. Tel. Ar. 145-92: 


KRAWIEC MESK! 


Władysław Godlewski 


Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 
" Telefon 406-6L1. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki z 
ych t powierzonych materja- 
łów. 


Ceny przystępne. 


Blura kawcjonowanych pracowników 


„Wzajemna Pomoc”, 


Żórawia 13, poleca LTA 
domową, wv-howawcezynie, 
niańki, knenarki tylko po 
uprzednio przeprowadzonym 
wywiadzie i sprawdzeniu. 


Stefan Kiewim 
Warszawa, Ghmielna 27, telef, 161-83. 


POLECA KONFEKCJE MĘSKĄ 


Oraz ' ykofaże, damskie reformy, 
poń 7ochy ł rekawiczki, po cenach 
przystępnych. 

EEEE SE: z" G E 


KARTY | ZA GGTÓWKE! NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


STEMPLI I! KLISZ 
KAUCZUROWYCH 


Z. GRSIOROWSKI 


CZYŻEWSKI Zioła 15. | WARSZAWA, ul. Z/TNIA 27 


„tepzaruje specialny zakład pa è 
nach przyatępm pycha 


S. Kuliński I S. Zaiąc 
lewy Świat 33 w podwarzy. 


Tel. 140.29. 
Wielki wybór 


FUTRA najnowszych 


modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dog, 


M. Pleszowski 


Chmielna 35. Tel. 65-51 


a sotowe oraz 
nazamówie: 
= MIA StołOW? 
sypialnie gabinetowe, solid: 
nymna RATY „wytwórni włas- 
nej, poleca F. Urbankowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinetv. 1vdal- 
nie. sypialnie, salony mahoniowe 
złocone, kludowe garnitury ské 
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię 
knych kompletów okazyjnych pa 
niebywale niskich cenach, lecz so 
tówką.— Proszę sprawdzić Bwentu- 
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt. nrucz: 54, STEFANS GL. 
. Prosimy gdrc: zachować 


Krawiectwo dla znawców 


Robota elegancka tania. 
Dobr: dodatki. Kredyt pod: 
łuś budżetu. 

St. 


Szulęcki 


WARSZAWĄ 
Mokotowska 71 m. 45.  .. 


Fabryka luster I szifiarnia szkła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Soitec 77, tel. 150-0. 
Lustra meblowe t galanferyfąz 
szkła techniczne Oraz wszełkie ro- 
boty w zakres szklarstwa wcho+ 

dzące. 


Pracownia 


Artystyczno - Rzeżbiarska- Kamiegars 
K. R. KOZIŃSXIEGG 


ul. Powąrkowaka 26 (18! 75) domy własa! 
rzy budca tramwajów ele'dr. Warszawa. 
Fi 95-52. Kanto czekawa P.K.B, 12282. 
Domniki z granitu, marmury ł pia- 
skowca. Budowa grobów i roboty 
budowlane. 


Optyk Amerykańsić 


stosuje szkła AROSCOPHC, któ 
re zupełnie nie męczą oczu. Ja 
też wykonuje sumiennie recepf 
pp. lekarzy, oraz wszelkie rep. 
racje tanio, dohrze i na pocza 


kaniu. Optyk A. REDZISZ 
Szpitalna 10. 


NA FALACH 
ETERU 


Program Polskiego Radjo na wto- 
rek, dnia 7-go b. m.: 

WARSZAWA: 12.05 Poranek szkcl 
ny. 15.45 Chwilka lotnicza. 16.15— 
17.15 Muzyka gramof. 17.15 Droga 
do piękna. 17.45 Muzyka rosyjska. 
19.25 Transm. z Krakowa. 19.50 
Transm. z Opery Pozn. 

KRAKÓW: 12.05—16.15 Transm. z 
Warsz. 16.15—17.15 Koncert gramof. 
1745 Transm. z Warszawy. 19.19 
19.10 Transm. z Warszawy. 19.25— 
19.50 Wrażenia z Litwy Kowieńskiej. 
19.50 Transm. z opery Pozn. i 

POZNAŃ: 18.05—14.00 Koncert 
zgiamof. 17.05—17.25 Rozrywki umy- 
słowe. 17.25—17.45 Kurs franc. 17.40 
—18.45 Transm. z Warsz. 18.45— 
19.05 Nadprogram. 19.05—19.30 In- 
terludjum muzyczne. 19.30—19.50 Od- 
czyt p. t.: „Ekran i Film”. 19.50—. 
22.80 Transm. z Teatru Wielkiego. 
Opera „Casanova” L. Różyckiego 
22.45—24.00 Muz. tan. 

KATOWICE: 12.05—158.00 Koncert 
gramof. 16.20—17.15 Koncert gram. 
17.15—-17.45 Ogrodnik śląski. 17.45—- 
18.45 Transm. z Warsz. 19.05—19.15 
Kom. harc. 19.15—19.25 Intermezzo 
muz. 19.25—19.50 Odkrycia, zdarze- 
mia, ludzie. 19.50 Transm. z Osery 
Pozn. * 

WILNO: 12.05—18.10 Poranek m. 
zyki popularnej. 15.10—13.20 Kom. 
z Warsz. 16.15—17.00 Muzyka gram. 
17.15—17.40 Audycja dla dzieci. 17.45 
——18.45 Transm. z Warsz. .18.45—- 
19.10 .O pani .dla pani. 19.10—19.25 
Lekcja niemieck. 19.25—19.50 Trans. 
z Krakowa. 19.50—23.00 Transm. z 
Poznania, i Warszawy. 

ZAGRANICZNE: 18.05 Frankfurt. 
Audycja autorska. 20.00 Koenigswu- 
sterhausen. Recital Claudio Arrau. 
26.15 Sztutgart. Koncert symf. 20.380 
Wrocław. Koncert symf. 20.45 Turyn. 
Transm. opery z Teatro Regio. 21.00 
Paryż. Romeo i Julja — opera Go- 
unoda. 21.00 Langenberg. Wieczór 
Bacha. 21.40 Berlin. Życie patyuxie, 
operetka Offenbacha. 22.00 Bruksela. 
Sen Nocy Wigilijnej — słuch. The» 
Fleischmanna. 


Koniec kadencji 


Warszawskiej Rady Miejskiej 

Z miesiącem kwietniem r. b. przy- 
pada koniec 3-letniej kadencji stołe- 
cznej Rady Miejskiej, W poszczegól- 
nych kołach radzieckich jest już mo- 
wa o przygotowaniu się do akcji 
przedwyborczej do Warszawskiej Ra- 
dy Miejskiej. 

Jak się dowiadujemy, sprawa roz- 
pisama nowych wyborów do samorzą- 
du warszawskiego będzie w najbliż- 
szym czasie rozpatrywana przez wła- 
dze administracyjne. Nie jest wyklu- 
czone, że kadencja Rady Miejskiej 
ulegrie przedłużeniu, tak jak to miało 
miejsce z poprzednia Radą. 


Oszczędności w P, K. 0. 


Dopisywanie przyrostu odsetek 

Centrala P. K. O. w Warszawie 
roepoczęła przyjmowanie od właśc.- 
cieli książeczek oszczędnościowych 
książeczek wkładkowych dla dopisania 
odsetek, które przyrosły w ciągu ro- 
ku ł929. 


Obniżenie cen 


Na rynku żywnościowym Warszawy 

Z powodu niższego kształtowania 
się cen mąki, dostarczanej z przemia- 
łu młynów prowincjonalnych, oddział 
aprowizacyjny Komisarjatu Rządu 
na m. Warszawę przeprowadził per- 
traktacje z cechem piekarzy w spra- 
wie obniżenia ceny chleba. Konferen- 
cje w tej sprawie trwały dwa dni i 
w rezultacie przyniosły postanowienie 
obniżenia ceny chleba  pytlowego u 
1 gr. na kilogramie. Pytlowy 50 proc. 
chleb kosztuje więc od dnia dzisiejsze- 
go 47 gr. 

Jednocześnie obniżona została cena. 
masła pierwszego gatunku o 60 gr. 
na kilogramie. W detalu więc masło 
śmietankowe „prima“ kosztuje obec- 


nie 6 zł. 40 gr. za kilogram. — Ob- | 


niżka ta spowodowana jest zwiększo- 
ną podażą mleka, która nastąpiła na 
skutek nadejścia okresu cielenia się 
krów. = 

W skutek zwiększenia podaży mle- 
ka, cena jego została obniżona o 10 
gr. na litrze i obeenie litr mleka nie- 
zbieranego kosztuje 40 gr. 

Na posiedzeniu przedstawicieli 
związków  handlujacych  cowaram: 
mączno-kolonjalnemi uchwalono nowy 


cennik tych towarów, ktory od sobo- | 


ty, 4 b. m., obniża ceny szma''a ame- 
rykańskiego z 4 zi. 20 gr. do 4 zł, 
fasoli białej z 1 zł. 25 gr. do 1 zł. 20 
gr. i cukrowej z 1 zł. 60 er. do 1 zł. 
50 gr., podwyższa natomiast cenę ha- 


pusty kwaszonel z 30 do 40 gr. wszyst 
ko za kg., pozostawiając ccny wszyst- 


kich innych artykułów, obig yel ccn- 
rikiem, bez zmiany. 


Trzechsetlecie 


_ Najsiarszego cechu w Warszawie 
W dn. 5 b. m. Zgromadzenie Czela- 
dzi Kuśnierskiej,dawniej Cech Kuśnie- 
rzy obchodzi 300-lecie istnienia swej 
organizacji. Cech kuśnierzy stołecz- 
nych -posiada szereg dokumentów hi- 
storycznych, stwierdzających, że zo- 
stał on założony w Warszawie za zez- 
woleniem króla Zygmunta III Wazy 


w roku 1630 w styczniu. Jest to jed- 
na z najstarszych organizacyj rzs- 


mieślniczych istniejących w Polsce. 


Magistrat spłaca 


pożyczkę amerykańską 
Magistrat m. st. Warszawy wypla- 
cił czwartą kolejną ratę procentów i 
amortyzacji w ogólnej sumie 400.000 
dolarów z tytułu zaciągniętej w 1928 


r. 7 proc. pożyczki amerykańskiej w, 


mysokości 10 miljonów dolarów. Su- 
mę tę przekazano w sobotę kablem 
„The First National Bank of Boston“, 


SU la * TSA 


Fabryka maszyn 


pończoszniczo-trykotażowych. 
poleca: 
maszyny 
najtaniej na 
dogodnych 
warunkach 


Wyuczau pończosznictwa. 


1. Kuciński 


Warszawa, Nowy-Świat 38. 


| ZE 


PO L SK A 


Wieści 


z kraju 


(Od wtasnych korespondentów). 


KRONIKA BIAŁOSTOCKA 


Białystok. — Ze straży ogniowej.— 
Odbyło się tu pod przewodnictwem 
dra S. Edelsztejna doroczne walne 
zebranie białostockiei ochotniczej stra- 
ży ogniowej. Zebranie miało przebieg 
bardzo burzliwy wobec wykluczenią 
kilku szeregowych ze straży. Opozy- 
cia bezskutecznie domagała się po- 
nownego przyjęcia wykluczonych. 


Białowieża. — Polowanie repre- 
zentacyjne. — Odłożonc swego czasu 
z powodu przesilenia rządowego po- 
lowanie reprezentacyjne w puszczy 
Biątowieskiej odbędzie sie, jak się do- 
wiadujemy w dniach 13 i 14 b. m. 

W polowaniu weźmie udział Prezy 
dent Rzeczypospolitei oraz szereg za- 
proszonych gości ze sfer rządowych, 


członków korpusu dyplomatycznego, 
oraz przedstawicieli Świata gospodar- 
czego. 

Pan Prezydent wyiedzie do pusz- 
czy Białowieskiei w niedzielę, dnia 
12 b. m. 


KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA 


Czestochowa. — Socialistycziie rzą 
dy. — Zarząd miasta. sooczywający 
od roku w reku wiekszości socjali- 
stycznej, wydaje coraz nowe owoce 
swej działalności. Oprócz bowiem 
wykonywania planów. zapoczątkowa- 
nych przy porzednim składzie władz 
samorządowych. stanowiacych robety 
kanalizacyjne i regulacie miasta (kre- 
dytami którego, mówiac nawiasem, Z 
wielkim rozmachem szasta), przystą- 
pił przed samemi świetami B. N. do 


wyrębywania i karczowania słynnej 
ozdoby ulicy Najśw. Marii Panny 
(zwanej Alejami). t. i. wspaniałych 


kasztanów. Wiele osób. które się 
zżyły z widokiem zacienionej pocz- 
wórtym rzędem drzew ulicy, nie mo- 
że się dotąd oswoić ze Spustoszeniem 


| zwłaszcza t. zw. Il-ei Alei, której wy- 


glad sprawia wrażenie skutków sza- 
lonei burzy lub zagłady. spowodowa- 
nej najściem nieprzyjaciela. 

Osoby jowialne tłumaczą tę zmia- 
nę sui generis uczczeniem wiąt 
przez... ogclenie 
Lecz za to inne, zwłaszcza niewiasty, 
nie mogą nieraz przeboleć tej zmia- 
ry. która im aż łzy bólu z oczów wy- 
ciska. 

W związku z regulacją m'asta, po- 
zostaje także zaśmiecenie cmentarne- 
gc ogrodu, okalającego kościół św. 
Jakuba w centrum miasta (naprzeciw 
piacu magistrackiego). Na kilka ty- 
godni vrzed Śświetami zostały roze- 
brane żelazne sztachetv. zabezpiecza- 
jące otoczenie kocioła. a wskutek te- 
go przechodnie wykorzystali ten teren 
na skróconą drogę, wydeptując calą 
sitć ścieżek. 

f Zarząd miasta. spostrzegłszy za- 
późno swoją pomyłke, otoczył nowo 
powstałe przejścia drutem kolczastym, 
co stało się w dniach przedświątecz- 
nych. przy panuiacym wieczorem, w 
zmrokiem powodu szeregu wypad- 
ków, jak pokaleczenie sie dziatwy, a 
nawct upadku osób dorostych (w tej 
liczbie znany mi iest nawet jeden, któ- 


ry dotknął chorowitego urzędnika 
magistratu). z 
Dziwna rzecz. iż Zarząd miasta 


wziął się do regulacji ulic sąsiadują- 
cych z kościołem przed samemi świę- 
tami i w porze zimowej. zamiast odło- 
żyć tę nową inwestycje do wiosny. 
Inna bowiem rzecz z karczowaniem 
drzew rzekomo zmarznietych, które 
mają być zamienione na nowe latoro- 
śle, a co innego sprawa rozszerzenia 
ulic, połączona ze zweżaniem placu. 
L. M. S. 


KRONIKA ŁÓDZKA 


Łódź. — Rozpaczliwa svtuacja ma- 
gistratu. — Latem ub. roku uzyskał 
magistrat tutejszy milion złotych po- 
życzki od Ministerstwa Skarbu na 


miasta z zarostu. | 


prowadzenie robót sezonowych, oraz 
prac w plantaciach mieiskich z tem, 
że pożyczka ta ma bvć zwrócona Z 
funduszów budżetu zwyczajnego na r. 
1929130. Gdy do końca grudnia ub. 
roku, mimo zapewnienia. magistrat nic 
nie wpłacił, na skutek polecena Mi- 
nisterstwa Skarbu Izba skarbowa w 
Łodzi zatrzymała w dniu 30 grudnia 
ub. r. 250.000 złotych. nałeżnych ma- 
gistratowi z tytułu dodatków miej- 
skich do podatków państwowych 

Wczoraj udał się prezydent m. Ło- 
dzi, pos. Ziemięcki, do Ministerstwa 
Skarbu i Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, celem uchylenia wydane- 
go zarządzenia i ratowania gospodar- 
ki socjalistycznego magistratu łódz- 
kiego. 


KRONIKA MAZOWIECKA 


Skierniewice. — Otwarcie wysta- 
wy przemysłowel. — Dn. 7 b. m. 
otwarta tu bedzie ruchoma wystawa 
przemysłu krajowego. w której weź- 
mie udział przeszło 200 firm przemy- 
słowych. Organizowanie wystaw ru- 
chomych przyczynia sie do spopulary- 
zowania hasła samowvstarczalności 
gospodarczej. Jak dotvchczas 30 proc. 
ludności kraiu zwiedziło już wystawę. 


KRONIKA POMORSKA 


Toruń. — O siedzihe woiewództwa 
pomorskiego. — Możemv stwierdzić 
z całą stanowczościa. że wiadomość 
podana przez u'ektóre dzienniki o pro- 
jektowanem, jakoby przez Minister- 
stwo Spraw Wewnetrznvch przenie- 


jsieniu siedziby woj. pomorskiego z 
Torunia do Gdyni — nie odpowiada 
prawdzie. 


Sprawa powyższa nie była wogóle 
w Min. Spraw Wewnetrznych poru- 
szana i nie należy przypuszczać, aże- 
by stała się aktualna w bliskiej przy- 
szłości. 


Grudziądz. — Złodzicie w rzeźni— 
Tutejsze władze: śledcze wpadły na 
trop zorganizowanej szaiki złodziej- 
| skiej. która przez czas dłuższy po- 
pełniała systematyczne kradzieże w 
rzeźni miejskiej. Okazało się bo- 
wiem, że szałka fa kradła składane 
przez rzeźników mieso, słoninę i t. p. 
i odsprzedawała paseroim. Sprawą tą 
zajęła się prokuratura. 


Gdynia. — Przed niespelna rokiem 
głośna była sprawa sekretarza kapi- 
tanatu portu Wiktora Traszkiewicza, 
zamieszanego w aferę fałszowania 
paszportów zagranicznych. Traszkie- 
wicza posądzono m. in. o ułatwieniu 
wyjazdu zagranicę bezrobotnemu ma- 
rynarzowi przy pomocy fałszywego 
paszportu zagranicznego i fałszywego 
| podpisu kapitana statku. 

Ponieważ znakomicie zorganizowa- 
na szajka fatszerska posiadała agen- 
tów w całej Polsce a także i w Gdań- 
sku, władze bezpieczeństwa zastoso- 
|wały wobec Traszkiewicza Środki za- 
pobiegawcze.' ` 

Jak się dowiadujemv obecnie pro- 
kuratura w Starogardzie z powodu 
|braku jakichkolwiek dowodów winy 
postępowanie karne, wytoczone Tra- 
szkiewiczowi, umorzyła. Traszkiewicz 
pracował w kapitanacie przez dwa la- 


ta i cieszył się zaufaniem swych 
przełożonych. 

Gdvnia. — Masazvynv dla cukru. — 
Dążeniem  eksportowem polskiego 


przemysłu cukrowniczego jest kiero- 
wanie wywozu cukru przez porty 
polskie w Gdyni i w Gdańsku. Ostat- 
nim tego dcwodem iest projekt wybu- 
dowania w naibliższym czasie przez 
cuHkrownie zachodnio - polskie specjal- 
nych magazynów dla cukru w porcie 
gdyńskim. Przez magazyny te kiero- 
wać będzie można rocznie około 80 
tys. ton cukru. 


£ 
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W związku z tem speciałna h 
sia złożona z przedstawicieli Związk. 
zachodnio-polskiego przemysłu cukrc- 
wniczego zajęta jest obecnie badanien. 
podobnych urządzeń magazynowych w 
portach zagranicznych. 


Gdańsk, — Nadzór nad artykułami 
żywnościowemi. — W maju ub. r. 
rozpoczęte zostały pertraktacje przed- 
stawicieli Rządu polskiego z przedsta- 
wicielami Senatu W. M. Gdańska w 
sprawie ujednostaijnienia przepsów z 
zakresu dozoru nad żywnością przez 
dostosowanie projektu gdańskiej usta- 
wy żywnościowei do brzmienia roz- 
porządzenia Prezydenta Kzeczypospo- 
litej z dnie 22 marca 1928 T., o dozo- 
rze nad artykułami żywności i przed- 
miotami użytku. A 

Inicjatywa w tym kierunku podig- 
ta była przez władze W. M. Gdańska 
bezpośrednio po wefściu w ZYCIE wy- 
żej przytoczonego rozporządzenia. i 

Dalszy ciąg pertraktacvi miał miej- 
sce w grudniu ub. r. i doprowadził do 
uzgodnienia projektu gdańskiego z 
polskiemi przepisami. 

Obecnie prowadzona jest praca 
nad ustaleniem punktów do protokó- 
łu, który ma zawierać umowę POMIĘ< 
dzy Rzadem Polskim i przedstawicie- 
lami Senatu W. M. Gdańska. Umowa 
ta będzie miała duże znaczenie dią 
obu stron, jako podstawa regulowania 
importu towarów z działu aprowiza- 
cyjnego. z jednego obszaru do drugie- 
go, oraz z zagranicy na teren W. M. 
Gdańska i do Państwa polskiego 


A 


KRONIKA POZNAŃSKA 


Poznań, — Zakończenie kampanii 
cukrowniczej, — Wiekszość cukrowni 
zachodnio-polskiego przemysłu cukro- 


'wniczego zakończyła iuż przerób bu- 


raków, a w pozostałych kampania do- 
biega końca. Przebieg kampanji Od- 
bywał się w warunkach sprzyiają- 
cych. Buraki odznaczaja się dużą 
wydajnością cukru. tak. że wynik 0- 
stateczny zapowiada sie rekordowo 
pod względem ilości wyprodukowane- 
go cukru. Na podstawie zebranych 
dotychczas danych można przypusz- 
czać, że produkcia cukru w wartości 
białego wyniesie w cukrowniach za- 
chodnich około 430 tysiecy ton (w ca- 
lej Polsce około 805 tvs. ton). 

W najbliższych dniach należy Się 
spodziewać ogłoszenia rozporządzenia 
Ministrów Skarbu, Przemysłu i Han- 
dlu oraz Rolnictwa o wyznaczeniu no- 
wych kontyngentów cukru. Ponieważ 
kontyngenty te, przypuszczalnie, w 
nieznacznym stopniu przekroczą cyfrę 
kontyngentu zeszioroczneg0, caią 
wielka. nadwyżka produkcji cukru W 
tej kampanji przypadnie na eksport 


KRONIKA PODLASKA 


Pińsk. — Rozwój sportu, — Wy- 
budowano tu staraniem Ligi Morskiej 
i Rzecznej. przy współudziale mary- 
narki wojennej. przystań żeglarska i 
wioślarską. W lecie r. b. zorganizo- 
wane zostaną specialne kursy wio- 
ślarskie i żeglarskie. W sezonie Zi- 
mowym urządzono wielkie boisko 
tyżwiarskie. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA 


Sosiiowiec.—Przeiściowyv zastói.— 
Przemyst hutniczo - metalowy w Za- 
głębiu Dąbrowskiem w ostatnich mie- 
Siącach pracował stosunkowo dobrze, 
jednak obecnie znalazł sie z powodu 
braku zamówień w trudnej sytuacji, 
skutkiem czego okazała się koniecz- 
ność redukcji robotników i ogranicze- 
nia pracy w poszczególnych oddzia- 
lach. 

O ile sytuacja nie ulegnie popra- 
wie, mają nastąpić dalsze ogranicze- 
nia i mówi się nawet o unieruchomie- 
niu niektórych wielkich pieców. 

Zastój w przemyśle hutniczo - me- 
talowyvm zwiększył poważne liczbę 
bezrobotnych. Jak sie dowiadujemy 
ze sfer miarodajnych, ziawisko to U- 
ważane jest za przejściowe i prawdo- 
podobnie na wiosne sytuacja ulegnie 
| poprawie, 
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CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicąž!ł3 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. układ 5-szpaltowy: w tekście 60 $r.. za tekstem 50 gr, wzmianki 1 zł. 50 gr. Układ 7-szpaltowy 5) 4 


Drobne za wyraz 


20 gr. Doszukiwanie i 


zaofiarowanie 
Ogłoszenia 


pracy 50% 
Ftzyjraaje 


taniej. 
cie 


Ogłoszenia 
tylko za gotówkę, 


tabelaryczne i fantazyjne skośne o 50% drożej. 
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